jący pszywieżą 


g 
SMOLSKI NADAL! 


Królem Sirzelców 


Katowice. Po ostatniej niedzieli rozgry 
wek o mistrzostwo Polski na czele na- 
szej tabeli najlepszych strzelców utrzy- 
muje się nadal 
Smólski mając na swym koncie 7 strze- 
lonych bramek, 

Po 5 bramek uzyskali: Ochmański- (Po- 
lonia), Spodzieja (AKS), Baran (ŁKS), i 
Łącz (ŁKS). 

Po 4 bramki: Pytel (AKS), i Sulasz (Po 
lonia). 

3 bramki uzyskał: Gendera (Warta), 
"Po dwie bramki strzelili. Barański 
(AKS). Pietrzak (ŁKS) oraz Kazimier- 
czak (Warta). 

1 bramkę uzyskali: Idźikowiak (Warta), 
Hogendorf (ŁKS), Piątek (AKS), Kopera 
(ŁKS) oraz Gwoździński (LKS) 


lewoskrzydłowy Warty” 


WYCHODZI: W PONIEDZIAŁKI CZWARTKI i SOBOTY 


Nr. 80 (103) 


Katowice-Kraków, 14 października 1946 r. 


Cena 5 zi 


| 


| 
| 


PZB nie chce 
meczu z Danie 


PZB postanowił rozegrać w Szwecji 
tylko dwa spotkania. W dniu 15 grud 
nia mecz Polska -— Szwecja oraz jed- 
no spotkanie nieoficjalne. 

Z rozegrania meczu miedzypaństwo= 
wego z Danią w Kopenhadze, który, 
proponował Polsce Szwedzki Zw. Bok= 
serski — PZB zrezygnował. 


Mistrzostwa Polski w wadze średniej 
odbędą się już ostatecznie w dniach 
2 i3 listopada br. w Łodzi. 

Organizacją spotkań zajmie się Łódz 
ki Okręgowy Związek Bokserski. 


ŁKS ZWYCIĘŻA WARTĘ 4:3, LEGIA POLONIA-CFR (Bukareszt) 3:2 


DWA WYSTEPY KKS-u NA ŚLASKU. - KISPE ST (BUDAPESZT) NIE ZJAWIŁ SIĘ. — CRAC OVIA - ZZK ŁÓDŹ 4:2 


"ak ie Polski-Team Śląska 14:0| 


ALE REPREZENTANC! RCZCZAROWALI... 
KOLCZYŃSKI NIE ZJAWIŁ. SIĘ — PIŁAT REDIVIRUS 


Mecz z Węgrami nie doszedł do 
skutku . Właściwie taki obrót sprawy 
nie był już zbyt wielką niespodzianka 
dła ściślejszego grona wtajemniczo- 
nych W depeszy skierowanej w sobo- 
tę do ŚLOZB Węgierski Związek Bok- 
serski donosił, że reprezentacja tega 
kraju przyjedzie do Polski dopiero W 
niedzielę w godzinach porannych. 

Wydawało się z miejsca  niemożli- 
wym. aby w kilka godzin po aługotrwa 
łej podróży bokserzy mogli stanąć na 
ringu „Pociąg Praga — Warszawa ma- 
ekspedych, węgierską 
spóźnia się z reguły conajmniej trzy 
godziny, a więc w żadnym wypadku 
mie można się było spodziewać, aby je- 
dnak mecz się odbył do południa, Li- 
czone jednak na cud Liczono, że wszy 
stko jakoś się ułoży i mecz slarannie 
pod względem organizacyjnym przygo- 
towany dojdzie do skutku . 

"Tymczasem zaszła historia, której 
nikt poważnie pod rachubę nie brał 
Węgrzy w ogóle nie przyjechali. 

Organizatorzy znaleźli się w napra- 
wdę bardzo trudnym położeniu. Na SA- 
li około 8.000 widzów. wszystkie bilety 
rozsprzedane, ósemka polska w kostiu- 
mach. a przeciwnika brak. Cóż było 
robić. 

Jako namiastkę spotkania międzypań 
stwowego zorganizowane ad hoc mecz 
Rep. Polski — Repr. Śląska. 

Doskonały „dyplomata“ p. Stępień z 
Łodzi wytłumaczył przez mikrofon wi- 
downi powody nie dojścia do skutku 
imprezy, a ponieważ trafił ną sporto- 
wo świetnie wyrobione audytorium 
nie doszlo do groźniejszych awantur. 

Dobrze, że Węgrzy 
nie przyjechali 

W miarę jak trwały walki zastepcze 
coraz mniej zaczynaliśmy żałować. że 
Węgrów nie ma 

Nasza ósemka reprezentacyjna, któ- 
rej skład był mocno improwizowany, 
miała swój bardzo słaby dzień. W tej 


ZERO PENNIR 


Bazarnik — reprezentani Polski 


formie porażka z Węgrami była bar- 
dziej jak prawdopodobna. 


Przesunięcia 

Tak się stało, że w ostatniej niemal 
chwili trzeba było zapełniać powstałe 
w składzie drużyny luki . Ponieważ nie 
przyjechał Kolczyński. postanowione 
telegraficznie wezwać Pisarskiego. Ten 
jednak nie czuł się jeszcze na siłach 
do stoczenia poważnej walki i także 
nie przyjechał Co było robić. Kapitan 
| sportowy PZB postanowił przesunąć 
Nowarę do półciężkiej. Olejnika do Śre 
qniej, a lukę w półśredniej zapełnić 
Sztoleem. 


Piłat come hack 


W ostatniej jeszcze chwili powstała 
inna możliwość. Niespodziewanie w 
Katowicach zjawił się Piłat — nasz 
stary mistrz wagi ciężkiej — i widząc 
krytyczne położenie, zaofiarował się 
mimo swoich 37 łat zapełnić lukę w 
wadze ciężkiej i tym samym zapobiec 
eksperymentalnym przesunięciom .Nie. 
stety do come back naszego mistrza 
wszech wag nie doszło i nie mogliśmy 
się przekonać w jakiej mierze zdolny 


RTA ( 


ISTRZOSTW DULSIDLA 


eż on jeszcze do występów między li- 
na 

Wielkim szczęściem więc w jeszcze 
większym nieszczęściu było, że jednak 
Węgrzy nie przyjechali, Spotkanie mo- 
głoby się skończyć bardzo dla nas nie- 
korzystnym wynikiem. 


Reprezentanci w słabej formie 
za wyjątkiem Szymury 


Na ringu w Katowicach zaprezento- y 
wyłąlkiem  Antkiewicza $ 
Spośród p 


wali się z 
| wszyscy nasi 
nich zadowolnić 
zarnik w muszej. 


reprezentanci. 
mogli jako tako Ba- 
Sowiński w lekkiej. 


Nowara w półciężkiej ne i jak zwykle § 
słaby 4 


Szymura w ciężkiej. Bardzo 


dzień miał Grzywecz, Sztole ze wzgłę* ý 
dów zrozumiałych nie potrafił zaimpo- f 
kondycyj- | 


nować ani technicznie, ani 


nie. Słabiej niż zwykle wypadł występ 8 


Olejnika, 


W sumie reprezentacja katowicka 


słabsza była wyrażnie nawet od zespo 6 
łu, który brał udział w turnieju pras- § 


kim. Sądzimy, że ta próba niedzielna 
była jednak potrzebna i dała kapitano- 


wi sportowemu dużo materiału porów- § 


nawczego. którego wykorzystanie nic- 
zbędne jest przed następnym AWA 
państwowym meczem. 

Dokończenie na str. 2-ej 


PO PORAŻCE Z KKS-EM 3:1 (2:2) 


Łódź. Mecz o mistrzostwo 
między Wartą a ŁKS-em zgromadził 
na stadionie łódzkim 10.000 widzów 


I 
i 


Obydwie drużyny wystąpiły w skła- | 


dach osłabionych: 
Mogendotrfa a Warta bez Dusika, 
Ostatecznie przed niezbyt dobrym 


składach następujących. 


| Warta: Jankowiak Wajs  Stauiak, 
Groński. Witkowski. lis. Czapczyk. 
Gendera Kaźmierczak "Podeszwa 
Smolsk: 
ŁKS. Styczyński Włodarczyk, Gro. 
chowski, Dawidowicz. Pegza, Kopera. 
Sidor, Rakowiecki. Pietrzak. Łącz 


Gwożdziński. 

Wysoką stawka meczu zmusjła ODY- 
dwie drużyny do wydania z siebie 
maksimum wysiłku Cały czas obydwa 


sędzią Olewińskim. który niepotrzeb- | 
nie wdawał się w dyskusje z graczami | 
obydwie drużyny zamełdowałv sie w |" 


ŁKS bez Barana ‘| 


Polski | zespoły walczyły bardzo ambitnie, wal | 


czono o każdą piłkę. Gra była nieco 


| Ferwowa, czego powodem był jak już 


zaznaczyliśmy słaby sędzia, który bra- 
kiem Szybkiej decyzji spowodował w 
15 min. drugiej połowy gry zamiesza- 
nie na boisku, które w konsekwencji 
spowaławało niezbyt potrzebne usu- 
nięcie » gry Łącza. 

EKS tym razem miał swoją najlep- 
szą linie w trójce obronnej, w szere- 
sach której na czoło wybijał się dosko 
nale bwoniący zastępca Pisarskiego Sty 


ezyński i na obronie Włodarczyk Linia | 


pomocy czerwonych miała swojego naj 


lepszego gracza w Dawidowiczu. który * 


aral wyśmienicie j był najlepszym gta. 
czem drużyny Atak ŁKS-u grał raczej 
szczęśliwie. jak dobrze. W sumie jed- 
nak ŁKS zagrał lepiej jak w meczu 
z Połonia. 


Warta miała także swój silny punkt 


W KRAKOWIE TEN SAM WYNIK 


Kraków. W niedziele zamiast zapo- 
wiedzianegoe spotkania Cracovia — Kis 
pest ódbvłn sie rewanżowe spotkanie 
Cracovia — ZZK Łódź (W sabnte mecz 
powyższych drużyn odbył sie w Łodzi) 

Drużyna krakowska miała w pierw- 


Szej mołowie gry wybitna przewage 
nad swoim przeciwnikiem | uzvskuiac 
cztery bramki ze strzałów ŚŃwista 3 


_Zastawniaka. Jedna bramka dla ZZK 


ZAMIAST KISPEST - CRACOVIA 
CRACOVIA - ZZK (ŁÓDŹ) 


CO W ŁODZI 4:2 (4:1) 


padła ze strzału samobójczego, którego 
sutorem był środkowy pomocnik Cra- 


ovii Debski. 

Po przerwie ambitnie erająca druży 
na kolejarzy przeszła do ataku ale 
pech strzałowy nie pozwolił jej na 
efektywne wykorzystanie wielu dogod 
nych sytuacji. Jedyna bramke w tym 
okresie gry zdobył Lewandowski Wi- 


dzów 3000. Sędzia p Bartyżel dobry. 


i r 
[7 | 


Warszawa (tel. własny). W sobotę na 
stadionie W. P w Warszawie odbyły się 
zawody piłki nożnej pomiędzy kombino- 
waną drużyną złożoną z graczy Polonii i 
Į Legi a wicemistrzem Rumunii CFR (Bu- 
H kareszt). 
Mecz przyniósł bardziej szczęśliwe niż 
M zasłużone zwyciestwo Polaków w sto- 
sunku 3:2 (2:2) 

Przed sędzią drużyny stanęły w nastę” 
M pujących składach: 

CFR: Sadowski, Giurycan, Popa, Wo- 
rolkiewicz, Mari, Tomasescu Lungu, Mi- 
chajlescu, Flon, Florian Farkas, Bundik. 

Team: Borucz (P), Waksman (L). Gier- 
watowski (P), Waśko (L). Szczurek, Brzo- 
| zowski (P), Ochmański (P), Świcarz (P), 
f Górski(L), Szularz, Kohut (L), Cyganik (L) 

Rumuni byli zespołem szybszym i bart- 
dziej zgranym. Mieli bardzo ładne grzy- 
ziemne podania, Bramkarz Sadowski nie 
j zbyt pewny, obrona była najlepszą czę- 
| ścią drużyny. Porażka jest bezwzględnie 
| winą ataku, który pomimo przewagi nie 


| w bramkarzu Jankowiaku. Cała druży- 
| na zresztą pod względem technicznym 
| przewyższała swojego przeciwnika j ze 
| spotkania nie wyszła zwycięsko dzięki 
| jedynie niedyspozycji- strzałowej na- 
| pastników, którzy dosłownie’ gubili się 
| pod bramką. 


Dokończenie na str. 2-ej 


LEGIA-P8L 


WICEMISTRZ PIŁKA RSKI RUMUNII 


FA 


i 


ŚNIA (Warszawa) 2:3 


Rumuni przeważali, Polacy strzelali bramki 


zdoła strzelić bramki, gubiąc się w kome 
binacjach na polu kalnym teamu. Inna 
rzecz, że w bramce warszawianin Borucz 
dokonywał wprost cudów, broniąc w 
pięknym stylu, w beznadziejnych zda“ 
wałoby się sytuacjach. Bez wątpienia był 
on najlepszym graczem drużyny. s 

Na obronie dobrze zagrał Waksman. 
Pomoc warszawska grała na swoim nor- 
malnym poziomie. Była to najlepsza for- 
macja teamu. W ataku Ochmański na 
prawym skrzydle nie grał tak jak na 
swej normalnej pozycji. Górski pamięta 
jeszcze ciągle o swej kontuzji i gra bar= 
dzo ostrożnie. W całości jednak zawiódł. 
Grał jedynie dobrze ostatnich 5 min., kie 
dy zamiast Górskiego wszedł Szularz na 
lewego łącznika. Kohut przeszedł na pra 
weqo łącznika, a Swicarz na środek ata= 
ku. 

W pierwszych minutach zaznacza się 
już przewaga gości, która uwidacznia się 
w bramkach zdobytych w 5-tej minucie 
przez Lungu i 17-tej przez Floriana, Po- 
woli warszawianie otrząsają się z prze- 
wagi Rumunów; w 25-tej min. Górski de“ 
cyduje się na przebój, strzela. Stan 2:1. 
W 4 minucie Górski stwarza groźną Sy= 
tuację pod bramką Rumunów, bramkarz 
leży na ziemi, piłka kozłuje wzdłuż bram 
ki, a Swicarz głową skierowuje ją do 
siatki. 

Po przerwie goście przeważają Aadal 
Okresy, kiedy warszawianie otrząsają 
się z przewagi gości są krótkie. Mimo ża 
w 27-mej min, Kohut zdobywa zwycię: 
ską bramkę. 

Sędzia ob. Buśkiewicz słaby, Widzów 
5 tysięcy. $ 


Z powodu trudności technicze 
nych numer dzisiejszy ukazał 


się w ohjcetości 4-ch stron. 
REDAKCJA 


PLYWACY WARSZAWY. 


Łódź (tel. wł.) W Łodzi 
w niedzielę zawody pływackie pomię- 
dzy reprezentacjami Łodzi i Warszawy 

W poszczególnych konkurencjach jak 
kotwiek zwycięstwa odnosili zawodni- 
cy łódzcy. wynik ogólny meczu brzmi 
korzystniej dla Warszawy. 

O zwycięstwie Warszawy zadecydo- 
wał mecz piłki wodnej w którym Łódź 
przegrała 12:0 (4:0). 

Wyniki techniczne zawodów były na- 
stepujące: 
200 m. 
tek 


| klasycznym panów 1) Kwia- 
| (W) 3.16.4: 2) Dec (Ł) 3.16.9; 3) 
Szczypko 3.17: 200 m. dow. Czuperski 
(W) 2.43.8: 2) Cieślak (Ł) 2.46.5: 3) Bem 
(W). 100 m. dow. pań 1) Boberowa (W) 
1.33.6: 2) Jarosińska 1.44.3: 3) Marcin- 
kiewicz 1.52. 100 m. grzb. panów 1) 
Chojnarski (&) 1.25,7: 2) Kuśnierz 1.35.9 
100 klas. pań 1) Eawidowiczówna (Ł) 
-1 42.7: Z)Godlewska (W) 1.43.9; 3) Szcze 
paniakówna 1493 180 dow. panów 1) 
R Œ) 1.09.5: 2) Manowski 1.09.5: 
3) Cypel (W) 1.12.2, Sztafeta 5 x 50 do- 


lepsi 6 | pki. od ŁODZIAN 


WARSZAWA - R óDŹ 93:94 
W PIŁCE WODNEJ WYGRAŁA WARSZAWA 12:0 


odbyły się | wolnym, 1) Łódź 2.37; 2) Warszawa 2.37. 


100 klas panów 1) Dec i Brzozowski 
ex equo 1.28; 3) Szczypko (W). Sztafeta 
3 x 100 1) Łódź 4.13.8; 2) Warszawa 
4.36.6, Sztafeta 4 x 100 dowolnym 1) 


Warszawa 4.56 min. o 
W ogólnej punktacji Warszawa pos 
konała Łódź w stosunku 95:94. 
Dochód z tych zawodów przeznaczo= 
my został na odbudowe CIWT. Publicz= 
ności ckoło 1500 


JANOWCZYK. przed wojną reprezen- 
tant Polski w wadze koguciej wrócił na 
ring. 

Janowczyk 
„Sokoła”, 
najlepszych pięściarzy Polski, 
kiego, występować będzie w 
Warty. g 

Poznańczyk ma nadal wagę kogucią i 
znajduje się w dobrej formie. Na trenin= 


wychowanek poznańskiego 


Majchrzyce 
barwach 


gach gonił dosłownie po ringu niezłych 


wokserów w kategorii lekkiej. BRZ 


trenowanego przez jednego Z 


"2 


NAJLEPSZYCH 
PRZCARZY ŚWIATA 


- ANGLIA 


Wielką sensację į zrozumiałe zainte- 
resowanie wywołała ostatnio wiado- 
mość. według której angielska FA (Fo- 
otball Association) zwróciła Się z pro- 
sbą do FIFA, o udzielenie zezwolenia 
na rozegranie spotkania, w którym 
przeciwnikami reprezentacyjnej druży- 
ny Anglii byłoby 11 najlepszych graczy 
świata. 

Według wiadomości podanych przez 
prasę angielską spotkanie to projektowa- 
me jest na sierpień 1947 r Prze- 
ciwnikami reprezentacji Angli; byliby 
najlepsi gracze Związku Radzieckiego, 
Brazylii, Argentyny, Włoch, Francji, 
Jugosławii i Czechosłowacji. 

W związku z tą wiadomością przy. 
pomnieć warto, że dotąd żadnemu je- 
szcze zespołowi nie udało się pokonać 
Anglii na jej własnym terenie. Najlep- 
szym. pod tym względem wynikiem mo 
gą się poszczycić Francuzi, którym w 
ubiegłym roku udało się uzyskać w Lon 
dynie wynik nierozstrzygniety 2:2. 

Nie należy jednak zapominać, że w o- 
kresie tym najlepsi ansielscy zawodow- 
cy pełnili jeszcze służbe wojskowa 


W naździerniku 1938 rakn razearsnv 
został na boisku „Arsenal' w High- 
bury mecz Kontynent — Anglia Smot- 
kamie to stanowiło w nwvm czasie nra- 
wódziwa sensacje gromədzar na boisku 
70 tvs. widzów i orzynoszar nonad 7 tys 
fumtów szterlingów dochodu. 

Zespół Kontynentu nie należał wów- 
czas do najlepszych i graiar wierej 
jak stabo przegrał w słosumikm 3 * 0" 


Bardzo licznie zebrana publiczność 
wysłuchała Kilkunastu płyt gramofo- 
nowych. Zamiast węgierskich bokserów 
— argentyńskie tanga i amerykańskie 
fokstroty. Zaczęło się od płyt. skończy- 
ło się na gwizdach. Ale nic nie pomogło 
Wegrzy nie przyjechali. Naprędce skle- 
ceny mecz Polska — Śląsk przekonał 
nas, że dobrze się stało, że Czesi nie 
wpuścili ósemki węgierskiej do Polski. 

Absencja Kolczyńskiego spowodowa- 
ła skandaliczne przesunięcie naszych 
zawodników o jedną kategorię w górę. 
W ten sposób Oleinik miał walczyć w 
średniej, Nowara w półciężkiej, Szymu 
ra w ciężkiej. Dodajmy do tego Sztelca 
który miał walczyć mimo osłabienia 
oparami alkoholu. chorego Grzywocza 
— i to już wystarczyłoby na 10 pun- 
któw dla naszych niedoszłych a wła- 
Ściwie niedojechanych przeciwników. 

Mecz Polska — Śląsk będzie może 
zimnym prysznicem na gorące głowy 
naszych niektórych emtuzjastów. Pu- 
błiczność dała się oszukać patetycznym 
przemówieniem jednego z członków 


PZB, który oświadczył, że „reprezenta- 
cja Polski jest, tylko wrogów nie ma”. 

Może wrogów i nie było, ale reprezem 
tacji nie było także. 

BAZARNIK wygrał wysoko z Sza- 
rym, demaskując achilesowy punkt 
naszej reprezentacji. Jest on może lep- 
szy od Stasiaka czy Kamińskiego, ale 
brak ciosu nie pozwoli mu na uzyski- 
wanie międzynarodowych sukcesów. 
Wprawdzie Bazarnik „zrobił” Szarego 
— ale to co pokazał reprezentant Pol- 
ski każe przypuszczać, że Węgier na- 
pewno zrobiłby go na szaro. 

GRZYWOCZ jest chory. Nie wolmo 
wystawiać reprezentanta Polski z fi- 
stułą. Szydło sygnalizował chorobę, 
ale.. w sobotę, w przeddzień meczu. 

Suszczyński szalał i piorunował, ale 
nie było rady 

Dobrze, że Węgrzy nie przyjechali. 


ANTKIEWICZ nie walczył Gdyby 
jednak spotkał się z Węgrem.. 
Szymura i Suszczyński opowiadają 


o czterech węgierskich  piórkowcach, 
którzy z łatwością rozłożą każdego na- 


stka meczu Polska Węgry 


7 WALK NA RINGU WKATOWICACH 
Z UDZIALEM REPR. POLSKI 


Ci którzy przegrali 

Wszyscy przeciwnicy naszych repre- 
zentów przegrali warto jednak wspom 
nieć i o nich kilka słów, 

Doskonale wypadł na tle Grzywocza 
młody Matloch, wielki nie zaprzeczal. 
nie talent, mając przed sobą dużą przy 
„SZłoŚć, 

Nieźle spisał się Badura w walee z 
Olejnikiem .Bra« kondycji spowodo- 
wał, że począwszy od połowy drugiej 
rundy nie potrafił dostosować się do 
tempa walki. 

Poraz drugi musiał uznać wyższość 
Sowińskiego znajdujący się przypadke 
wo na sali i siłą ściągnięty na ring Ko 
muda. 

Groteską w ringu, groteską która sie 
mogła skończyć tragedią była walka 
starego Wocki z Szymurą, Wocka za 
punkt ambicji postawił sobie nieskapi- 
tulowanie przed upływem trzech rund 
z doskonałym swoim przeciwnikiem. 


Doprowadziło to do tego, że Ślązak wal 


tzący wszelkimi dozwolonymi i niedo- 
kwolonymi sposobami rozciął Szymu- 
rze w drugiej rundzie brew, a mógł na- 
razie na dalsze i groźniejsze jeszcze 
kontuzje. 

Obok tych najgodniejszych wzmian- 
ki zdarzeń na ringu w niedzielę warto 
wspomnieć o małej uroczystości wrę- 
czenia Grzywoczowi przez zarząd ŚL. 
Q0.Z.B. złotego sygnetu jako nagrody za 
zdobycie tytułu mistrza wszechsłowiań 
skiego, oraz pojawienie się witanego 
frenetycznymi oklaskami Piłata na rin 
gu. 


Z reprezentantów — zespół 
bokserów znaiduiąacych się 
na sali 


Przebieg walk tego improwizowane- 


Dokończenie ze str. 1-szej 
go meczu, w którym przeciwnikiem 
rep. Polski była siódemka złożona z 
przypadkowo znajdujących się na sali 
pięściarzy przedstawiał się nast.: 

Waga kogucia: Grzywocz (Rep.) — 
Matloch (Śląsk). Grzywocz walczył bar 
dzo blado, bez animuszu i nie potrafił 
uzyskać nad ambitnym  Matłlochem 
zbyt przekonywującej przewagi. Wy- 
grał jednak w rezultacie na punkty. 

Waga Średnia: Olejnik (Rep.) — Ba- 
dura (Śląsk). W pierwszym starciu Ba- 
dura walczył bardzo ładnie z dystansu 
i kontrował przeciwnika. W dwóch na- 
stępnych starciach jednak zabrakło mu 
już pary i Olejnik uzyskiwał coraz 
większą przewagę wygrywając w re- 
zultacie pewnie na punkty. 

Waga półśrednia: Sztole (Rep.) — Ki 
szka (Śląsk). 

Przez cały przeciąg walki Sztole 
pragnął złapać przeciwnika na cios i 
wygrać walkę ko. Niestety nie udało 
mu się to i ze słabym przeciwnikiem 
wygrał aczkolwiek wyraźnie to jednak 
nie efektownie, 

Waga musza: Bazarnik (Rep.) — Sza 
ry (Śląsk). Bazarnik nie natrafił w Sza 
rym na zbyt grożnego przeciwnika i 
demolował go niemiłosiernie przez trzy 
rundy wygrywając w rezultacie wyso- 
ko na punkty. 

Waga półciężka: Nowara (Rep.) — 
Żbik (Krak). Po najładniejszej walce 
dnia, w której Nowara wykazał swoją 
wysoką klasę i technikę, a Żbik ambi- 
cję i wytrzymałość wygrał w trzecim 
starciu przez t. ko Nowara, 

Waga lekka: Sowiński (Rep.) — Ko- 
muda (Śląsk). Od pierwszej chwili spot 
kania lepszy technicznie i posiadający 
lepsze warunki fizyczne Sowiński uzy 
Skał przewagę nad Komudą, który wy- 


JAK WARTA 
W GODZ: 


(Dokończenie ze sfr. | 7-4 


Przebieg gry wskazywałiy raczej, 
że zwyciestwo powinna odnieść Warta, 
która miała przewagę w polu i w sy- 
tuacjach podbramkowych. 

W pierwszej części gry rozpoczętej 
pięknymi akcjami Warty prowadzenie 
zdobywa ŁKS ze strzałów Łącza w 16 
min. į Kopery w 31 min., który dalekim 
strzałem podwyższa wynik na 2:0. 

Warta nie załamuje się jednak tym 
niepowodzeniem i z każdą chwilą prze- 
waga jej zaczyna wzrastać. Strzały jej 
napastników mijają jedmak bramkę, 
albo stają się łupem doskonale uspo- 
sobionego Styczyńskiego. Dopiero w 
36 min. Czapczyk ładnym strzałem zdo 
bywa pierwszy punkt dla swoich barw, 
a w 38 min. Kaźmierczak wspaniałym 
strzałem z 30 metrów zdobył wyrów- 
nanie. Do końca pierwszj połowy War- 
ta naciska, ale nie potrafi iuż zdohyć 
dalszej bramki. 


Po przerwie w pierwszej minucie 


PRZEGRAGA 


zdobywa prowadzenie dla zietomych 
Czapczyk. Od tej chwili gra przybiera 
na ostrości, tempo wzmaga się, oby- 
dwie drużyny rzucają do walki wszyst 
kie swe siły i umiejętności. 

W 15 minucie zdarza się incydent 
na boisku. Sędzia dyktuje rzut wolny 
za domniemana rękę w polu. Gracze 
ŁKS-u mie zgadzają się z tą decyzją. 
Łącz zbyt ostro odzywa się do sędzie- 
go, za co wędruje do szatni. Wyda- 
wało się, że teraz los ŁKS -u jest przy 
pięczętowany. Szczęście jednak nie ©- 
puszcza gospodarzy. Gweżdziński jest 
bohatęrem spotkania zdobywając dwie 
piękne bramki i ustalając wynik dnia 
na 4:3. 

Od tej pory ŁKS gra wybitnie na 
czas i mimo. że Warta atakuje bez 
przerwy wynik meczu nie ulega zmia- 
nom. ŁKS zdołał więc w tabeli mi- 
strzestw wyprzedzić Wartę zdobywa- 
jac pierwsze dwa punkty mistrzowskie, 


bitnie nie miał dnia, dopiero w trzecim 
starciu mistrz Połski zaczął się odgry- 
zać nieco swojemu przeciwnikowi, ale 
w sumie przegrał wyraźnie i zasłuże- 
nie. 

Waga ciężka: Szymura (Rep.) — Wo- 
cka (Śląsk). Liczący sobie już 46 wio- 
sen Wocka jest jednym z nielicznych 
pięściarzy polskich, który nie przegrali 
z Szymurą przez ko. Nie jest to jednak 
zasługą jego umiejętności, a raczej 
wprost żelaznej wytrzymałości. Wocka 
przez trzy rundy okładany był niemi- 
łosiernie przez swojege przeciwnika, mi 
mo to nie poddał się i dotrwał do koń 
cowego gongu. Z przygniatającą prze- 
wagą punktów wygrał Szymura, 

Spotkania w ringu prowadził Kazi- 
mierz lNerda, punktował Czech Verec- 
ki. Jerzy Zmarzlik 


byłoby gdyby przyjech 


BOKSERZY WEGIERSCY ? 


szego reprezentanta. 

SOWIŃSKI pokonał Komudę wyraź- 
nie, ale w niezbyt pięknym stylu. To 
co wystarczyło na nieprzygotowanego 
do wałki Komudę, nie wystarczy Z 
pewnością na przeciwnika o pewnej 
klasie europejskiej. Jeszcze wciąż ma- 
my przed oczami tragiczne porażki na- 
szego Koziołka w tejże wadze w Pra- 
dze. 


SZTOLC wyszedł na ring po nieprze 
spanej nocy. Piętno nochego lokalu 
było wyraźnie odbite na stylu wałki. 
Ciosy rozdawał jak rachunek za wód- 
kę, niechętnie i nieprzymyślanie, tań- 
czył na ringu, bozmyślnie i niepotrzeb- 
nie; w rezultacie zwyciężył minimalnie 
słabiutkiego  Kiszkę, po bezmięsnych 
trzech rundach. 


OLEJNIK nie jest w swojej praskiej 
formie przez dwie rundy nie potrafił 
wgryźć się w swojego statycznego prze 
ciwnika. Badura dopiero w trzeciej 
rundzie dał się zahaczyć krótkimi 
sierpami w zwarciu. 

Wątpliwe czy średni Węgier miałby 
ciężką robotę z półśrednim  Olejni- 
kiem 

NOWARA debiutował w półeiężkiej. 
przeciwnikiem jego był Żbik (Kraków). 
Debiut efektowny. Techniczny nokaut, 
oklaski, róże... Ale nie ma róży bez 
kolców. Nie zapominajmy, że przeciw- 
nik Nowary, Żbik nie miał żadnego 
ciężaru gatunkowego. Miał ciężar kwa- 
lifikujący go do wagi półciężkiej, miał 
dużo ambicji — na jego tle Nowara 
wypadł swietnie — ale co by było 
gdyby wystąpił Kopoczi? Ja 'w każdym 
razie nie stawiałbym na Nowarę w 
półciężkiej. 

SZYMURA rozniósł niesamowitego 
Wockę. Tle ten chłop zainkasował, trud 
no uwierzyć, i ostatecznie przegrał 
na punkty. Szymura wygrałby prawdo- 
podobnie i z groźnym Michalim. Ale 
czy to poprawiłoby katastrofalny bi- 
lans? 


Z poezątku byliśmy zawiedzeni. Ab- 
sencja Węgrów była jednak przykra. 
Ale kiedy zobaczyliśmy tak dziwacznie 
i sztucznie skonstruowaną ósemkę, 
czterech zawodników nie na swoim 
miejscu, jeden chory i jeden przepity 
pomyśleliśmy w duchu: Chwała Bogu, 
że Węgrzy nie przyjechali. 

O słuszności naszych obaw przekonał 
nas ostatecznie poziom meczu Polska—— 


Śląsk. Józef Prutkowski 


Narciarze obraduią 


Kraków, Przez 6 godzin obradowała 
w niedzielę Rada Sportowa PZN. Oprócz 
delegatów 4 okręgów narciarskich tj. 
Śląska, Krakowa, Dolnego Ślaska i Pod- 
hala wzięli udział w obradach: przedsta 
wiciel PUWF (ppłk. Górny), Z. Z. (No- 
wak), Ministerstwa Oświaty (mgr. Bu- 
gajski), Ministerstwa Komunikacji Stan. 
kiewicz, Woj. Urzędu WF i PW z Wro- 
cławia mjr. Kasprzyk, z Katowic Bośnia 
cki i Krakowa ppłk. Rejman: następnie 
organizacji młodzieżowych OM TUR 
(Boski Warszawa), harcerstwa Czochow 
ski, AZS (Walter i Veray). Ogółem wzię 
ło w obradach udział 600 osób. 

Obrady zagaił prezes PZN dr. Bonie- 
cki, który podkreślił że najważniej" 
szym zadaniem Rady Narciarskiej jest 
przystosowanie ram narciarstwa pol- 
skiego do dzisiejszej rzeczywistości. 
Następnie prezes Boniecki wręczył uro- 
czyście Dziedzicowi (HKN Zakopane) 
nagrodę przechodnią ufundowaną przez 
wiceprezydenta KRN St. Szwalbe dla 
zwycięzcy w pierwszych zawodach o 
memoriał Bronisława Czecha Z kolei 
nastąpiło składanie sprawozdań przez 
poszczególnych członków zarządu PZN. 

Imieniem komisji rewizyjnej zgłosił 
wniosek o udzielenie absolutorium za 
mądowi mgr. Fuchs. Że złożonych 
sprawozdań wynikało, że PZN w pierw- 
szym roku powojennej działalności na- 
trafił na wielkie trudności, w umasowie 
niu sportu narciarskiego z powodu bra- 
ku pieniędzy i poparcia ze strony władz 
i miarodajnych czynników Następnie 
rozwinięto obszerną niezwykle rzeczo- 
wą dyskusję nad złożonymi sprawozda- 
niami. 

Po uchwaleniu absolutorium i rezołu- 
cji złożonej przez red. Stattera zakończo 
no pierwszą część obrad. 

Pa przerwie obiadowej potoczyły się 
obrady w dalszym ciągu. Przeprowadzo- 
no uzupełniające wybory do Rady Nar- 
ciarskiej. Dokooptowano pierwszego 
wiceprezesa posła Arczyńskiego, na se- 
kretarza generalnego dr. A Gerharta, 
na członków Rady Narciarskiej Lipow- 
czana (Kat). mgr. Ustupskiego (Kar- 
pacz), Makowiczkę fZakopane), dr. Sł- 
dorowicza, mgr Fuchs, Kaczmarczyka, 
Bukowieckiego (Kraków) i mgr. Fiszera 
(Zakopane). Preliminarz budżetowy na 
rok przyszły zatwierdzono na 5,5 milio- 
na złotych. 

Przyjęto do wiadomości referaty pro- 
gramowe PZN na rok 1947, Z ważniej- 
szych imprez przewidziane 'są: między» 
narodowe mistrzostwa- Polski w Zakopa- 
nem oraz zawody narodów  słowiańs 
skich na Ziemiach Odzyskanych. 

Przed zamknięciem obrad przemawiał 
ponownie przedstawiciel PUWF-u kap. 
Gómy, który z naciskiem podkreślił, że 
praca PZN-u mimo ciężkich warunków 
może służyć za wzór dla innych związ- 
ków sportowych. Zamykając obrady pre 
zes PZN-u dr. Boniecki podziękował de= 
legatowi PUWFa za życzliwe słowa u- 
znania oraz wszystkim zebranym za if" 
czy udział w drugim powojennym po- 
siedzeniu Rady Sportowej PZN. 


MILGZĄCY FIN PRZENIOW 


„DOCZESNOŚĆ” 


JEST LOSEM WSZYSTKICH REKOR- 


DÓW ŚWIATOWYCH -- OŚWIADCZA PAAVO NURMI 
NAJLEPSZYM LEKKOATLETA ŚWIATA 


Paavo Nurmi jeden z najsławniejszych 
biegaczy wszystkich czasów zdobył sobie 
w okresie swojej wielkiej ery „przydo- 
mek „Milczącego Fina”. , 

Było wówczas rzeczą ogólnie znaną, że 
niemal nigdy nie udzielał on wywiadów 
dziennikarzom. 

Tym większą sensację wzbudziło udzie 
lenie przez niego dłuższego wywiadu 
dziennikarzowi amerykańskiemu Libergo 
wi. O wrażeniach swych, odniesionych 
przy spotkaniu z wielkim biegaczem 
Woli Liberg pisze: 

„Niewielu z czytelników wie, że spor- 
towiec, którego nadzwyczajne wyczyny 
zdobyły mu w swoim czasie sławę w ca- 
łym świecie jest właścicielem małego 
sklepiku w Helsinkach, którego wystawa 
przepełniona jest męską konfekcją, o- 
kryciami głowy oraz wszelkiego rodzaju 
papierowym towarem. 

Jakżeż ten czas doprawdy ucieka! 

Wielki Nurmi liczy już dziś lat 47 i 
wspomina z perspektywy czasu swoje 
pierwsze występy w Ameryce, w czasie 
których w ciągu 3-ch zaledwie miesięcy 
udało mu się odnieść 56 zwycięstw. 

Po tej chwilowej dygresji dotyczącej 
własnej przeszłości Nurmi oświadczył m. 
innymi, co następuje: 

— Za najlepszego lekkoatletę świata 
uważam bezspornie Gunder Haegga. „Te 
go rodzaju typ sportowca rodzi się do- 
prawdy jedynie niezwykle rzadko Szko- 
da go, podobnie zresztą jak Arne Ander- 
sona, który jednak był już zawodnikiem 
niższej stosunkowo klasy. 

Fakt. że Strand cieszy się dziś opinią 
najlepszego zawodnika jest jedynie wyni 
kiem nieobecnoścj Haegga. 

— Zapytany co sądzi o Woodersonie i 


Heino — Nurmi odpowiedział: 

— Co się tyczy Woodersona nie różni 
się on od innych również angielskich bie 
gaczy, którzy startują coprawda niezbyt 
często, ale... gdy już się znajdą raz na 
bieżni walczą aż do ostatecznej granicy 
swych możliwości. 

Okoliczność ta jest między innymi przy 
czyną dlaczego nie udaje im się później 
powtórzyć zdobytych z takim wysiłkiem 
wyników. 

— Co się tyczy Villio Heino, to wierzę, 
że uda mu się jeszcze pobić jego własny 
wspaniały rekord w biegu na 10 klm., 
i że w pełni formy zdołał on przy po- 
myślnych warunkach osiągnąć na tym 
dystansie czas 29:15 minut. 

Podobnie ma się rzecz z jego możliwo- 


- GUNDER HAEGG 


ściami polepszenia przez Heino jego 
własnego rekordu w biegu godzinnym. 

— Kiedy w swoim czasie udało mi się 
przebiec w ciągu godziny odległość 19 
km. 200 metrów, twierdziło się powszech 
nie, że rekord mój pozostanie „nieśmier- 
telnym”. 

— Nie minął jednak nawet zbyt długi 
okres a już jesteśmy świadkami jego po- 
konania. Pomimo owej „doczesności” bę 
dącej zwyczajnym losem wszystkich bez 
wyjątku rekordów jeden z nich przetrwa 
bez wątpienia szereg długich jeszcze - lat: 
Mam tu na myśli rekord Gundera Hacgga 
biegu ma 1500 metrów w czasie 3:43 mi- 
nut. Wierzcie mi, że długo jeszcze po- 
trwa zanim uda się go komukolwiek 


ZAKOŃCZENIE SEZONU LEKKOA TLETYCZNEGO W ŁODZI 


DZWO; 


Łódź. W niedzielę na zakończenie te- 
gorocznego sezonu  lekkoatletycznego 
odbył się bieg na przełaj zorganizowany 
przez Dziennik Łódzki. Na starcie sta- 
nęło 150 biegaczy w klasie seniorów i 
juniorów Dwoma  najpowaźniejszymi 
konkurentam w walse o pierwsze miel- 
sce byli Kurpessa i Dzwonkowski Oni 
też stoczyli na tiasie narzaciętszą wal- 
kę, która w »statniej fazie już na bież- 
ni ŁKS-u va swo ą korzyść potrafił roz- 
strzygnąć Dzwonkowski, przychodząc 


KOWSKI ZWYCI 


W BIEGU DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 


wymazać”. 
© 


jako pierwszy w. czasie 13,5 min. 2) 
Kurpessa 13,56 Długość trasy wynosiła 
około 4000 metrów 

W klasie juniorów 
niósł  Gronikowski 


zwycięstwo od- 
przebywając trasę 


| 200 metrów w czasie 7. 12 sek. 


Po zawodach -dbyło się uroczyste 
wręczenie nagród. Zwycięzcy „trzymali 
obok innych renny h npomnkaw pu- 
chary ofiarowane przez WDlewinie ródz=- 


kiego Dąb - Kocieła i prezydenta mia- 


sta ob. Mijaia. 


SUKCES PIĘŚCIARZY 
WROCŁAWSKICH 


12 wkóczaw 


Z GRYFEM TORUŃ 


Wrocław (tel. wł.) We Wrocławiu od 
był się w niedzielę ciekawy mecz bo- 
kserski pomiędzy najsilniejszą ósemką 
Wrocławia IKS-em a silnym zespołem 
pomorskim Gryf (Toruń), 

Mecz przyniósł wysokie i w pełni 
zasłużone zwycięstwo bokserom wro- 
cławskim z których najlepiej zarepre- 
zentowali się Piasny, Waluga i Cie- 
ówie”-. Ciećwierz w wadze półcieżkiej 
uz  ał wynik nierozstrzygniety z naj- 
le «ym zawodnikiem Gryfu Zmorzyń- 
skin (mistrz Pomorza). Sensacja dnia 
była wysoka porażka eksmistrzą Polski 
Krzemińskiego do młodziutkiego Pia- 
snego, który miał pomorzanina dwu- 
krotnie na deskach. 

Wyniki techniczne 
następujące: 

W wadze piórkowej Kozłowski (IKS) 
już w pierwszej rundzie wygrał z Gu- 
mowskim. który doznał kontuzji brwi, 
w muszej Stasiak wrzegrał nanunkty do 
Szymonowicza (IKS), w koguciej Gra- 
bowski (Gryf) znokautował w IT run- 
dzie Kurandę, w piórkowej Piasny 
(TKS) wygrał wysoko na punkty z 
Krzemińskim był dwukrotnie do 7 na 
deskach, w wadze lekkie? Waluga 
(IKS) wygrał przez ko w II rundzie z 
Kwaśniewskim, w półśredniej. Cymba- 
ła (IKS) znokautował w TT starciu Gu- 
mowskiego II. w średniej Beter (IKS) 
zremisował z Błedowskim. który był 
na deskach į w sumie nie zasłużył na 
talki wymik. W ostatniej walce dnia w 
wadze npółciężkiej Ciećwierz zremiso- 
wał ze Zmorzyńskim. 


zawodów były 


| RKS BATNRY — ZRYW 
F ŚWIĘTOCHŁOWICE 11:5 


Chorzów Batory. W sali Domu Kultury 
Tozegrane zostało w ub. sobotę spotkanie 
bokserskie z cyklu rozgrywek o drużyno- 
we mistrzostwo Śląska w boksie w klasie 
B między wyżej wymienionymi druży- 
nami zakończone łatwym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 11:5. 

Z drużyny Batorego wyróżnili sie Po- 
zaniuch, Grzesik i Kubica II u pokona- 
nych najlepszym był Kalus. 


"S. SIENTKRSKI 


BILANS LEKKOATLETÓW ZA R. 1946 


LEKKOATLECI POLSCY POCZYNILI WIELKIE POSTĘPY 


Coraz cięższe warunki atmosferyczne 
zmuszają lekkoatletów do zejścia z 
boisk, choć nie wykazują oni najmniej 
szych do tego chęci. 

Sezon można uważać już za zakoń- 
czony i należy przystąpić do bilansu 


osiągnięć lekkoatletów polskich w ro- 
ku 1946. 


Przed wojną bilans rozpoczynał Się 
od zestawienią sukcesów  międzynaro- 


dowych, od zwycięstw reprezentacji 
Polski. 


W tym roku niestety nie możemy u- 
czynić zadość przyjętej tradycji. Jedy- 
na konfrontacja naszej czołówki z za- 
granicą miała miejsce w Osło i wypa- 
dła tak jak ją wszyscy pamiętamy. 


O Oslo pisano już tyle. że nie warto 
wracać do tego tematu, Wypada jedmaik 
zaznaczyć. że eliminacje i obozy przy- 
gotowawcze przyczyniły się do tego, że 
ostateczne wyniki tegoroczne stoją na 
dobrym poziomie. Rezultaty Adamczy- 
ka, Rutkowskiego. Jaraczewskiego. Pia- 
skowego i innych powrót braci Hoff- 
manów na boisko to skutek przygoto- 
wań do Oslo. 


Porównywując poziom zeszłorocznej 
polskiej lekkoatletyki z tegorocznym, 
na podstawie tabeli 10-ciu najlepszych 
wyników, stwierdzamy, iż w jednej 
tylko konkurencji (oszczep) czołowy 
wynik tego sezonu jest słabszy od ze- 
szłorocznego, a w innych wypadkach 
10-ty zeszłoroczny jest lepszy od pier- 
wszego zeszłorocznego (400 m.) 


Poziom przeciętny 10 najlepszych 
polskich wyników zbliża sie do roku 
1931, gdy startowali: Kusociński, He- 


liasz, Siedlecki, Pławczyk, Biniakowski 
Kostrzewski. Nowak. Sikorski i wielu 
innych. 

Dziesiąty wynik tegoroczny jest w 
wielu wypadkach lepszy niż 10-ty w 
roku 1931 (5000 m.. skok wzwyż. kula, 


trójskok). 


DOKOŃCZENIE MISTRZOSTW LEKKOATL. 
ŚLASKA 

HEJDUCKA MISTRZE M W 5-BOJU PAŃ — 

MUCHA - W DZIESIĘC IOBOJU PANÓW 


Katowice. Na zakończenie sezonu lek- 
koatletycznego na Śląsku odbyły się w 
sobotę i niedzielę na boisku Pogoni w Ka 
towicach mistrzostwa Śląska w dziesię- 
cioboju panów i pięcioboju pań. W ra- 
mach tych zawodów odbyła się również. 
popularna śląska impreza pod nazwą 
„Dzień Sztafet”. 

W pięcioboju pań w którym wzięło u- 
dział 9 zawodniczek po zażartych i cieka 
«wych walkach zwyciężyła ostatecznie 
Hejducka Irena (Pogoń Katowice) uzy- 
skując 141 8/4 pkt. Drugą była Gębolisó- 
wna RKS Batory Chorzów 124,5 3) Paź- 
dzierówna Pogoń Katowice 115, 4) Ka- 
łużowa (AKS Chorzów) 108 pkt. 

Najlepszym wynikiem jaki padł w pię- 
cioboju był rezultat Hejduckiej w skoku 
w dal 4,73. Na 100 m. Hejducka uzyskała 
czas 13,6. 

W dziesięcioboju panów niespodziewa- 
mie przed faworytem mistrzestw Chmie- 
lem zwycięstwo odniósł Mucha Walerian 
(ZGKS Czeladź). Zwycięzca uzyskał 4452,5 
punktów. Tytuł wicemistrza zdobył 
Chmiel (Pogoń Katowice) 4066,5 3) Seget 
(ZGKS Czeladź) 3924. 

Najlepszym wynikiem w dziesięcioboju 
był wynik w skoku o tyczce Muchy 3,50 


W RAMACH ŚWIĘTA DNIA SZTAFETY 
ROZEGRANO 5 SZTAFET 
Sztafeta pań 4x 75 m. 1) Pogoń Kato- 
wice w czasie 43,5, 2) Zgoda Świętochło- 
wice 45,8. 
200 x 100 x 80 x 60, 
1.05,8. 


1) Pogoń Katowice 


, 


100 x 100 x 200 x 800. 1) Zgoda 3.47,5. 
Sztafety męskie 3 x 100. 1) ZZK Bielsko 
8.38,6, 2) Pogoń 8.55. 


Sztafeta olimpijska. 
3.49,5. 


1) ZZK Bielsko 


WALASIEWICZÓWNA W ZAGŁĘBIU 
DĄBROWSKIM 


Jak nas informuje prezes Śląskiego 
OZLA dr. Bałowski w tym tygodniu ba- 
wić będzie w Zagłębiu Dąbrowskim Wa- 
lasiewiczówna. Nasza mistrzyni przed 
swym powrotem do Ameryki wystąpi w 
zawodach propagandowych we środę w 
Sosnowcu o godz. 15,30 na boisku WF. 
We czwartek w Będzinie o godz. 15,30 na 
boisku Sarmacji w sobotę w Dąbrowie 
Górniczej oraz w niedziełę w Czeladzi. 


Najłepsze rezultaty wg. fińskiej ta- 
bełi punktacyjnej osiągnęli w roku 
bieżącym: 

. Gierutto — kula 15,29 — 954 pkt. 
. Rutkowski — 100 m. 10,7 — 934 p. 
. Kozubek -- młot 51,02 — 922 

. Lipowski — 100 m. 10,8 — 902. 
Danowski — 100 m. 10,8 — 902. 
.Jaraczewski — 100 m. 106,8 — 902 
. Priwer — kula 14,63 — 882 pkt. 

. Łomowski — kula 14,45 — 863. 

. Staniszewski — 800 m. 1:58 — 851 

10. Rutkowski 200 m. 22,3 — 846, 

11. Gierutto — dysk 43,81 — 828. 

12. Morończyk — tyczką 3,80 m. —818 

13. Filipek — 100 m. 11,1 — 814. 

14. Buhl — 100 m. 11,1 — 814. 

15. Stamiszewski — 1500 m. 4:09,8 810 

16. Adamczyk — w dal 7.02 m. — 809 

17. Piaskowy — 400 m. 51.2 — 807. 

18. Hoffman K. — w dal 7,00 m. — 804 

W roku ubiegłym najlepszy wynik 
miał Gierutto — kula 14,05 — 821 pkt. 

W roku 1936 mieliśmy 15 wyników 
punktowanych ponad 900 pkt. 

Rok 1937 — 19; 1938 — 25; 1939 — 21. 

Sześć rezultatów ponad 900 pkt. u- 
zyskanych w tym roku jest wcale do- 
brvm osiagnięciem. 

Wśród czołowych naszych lekkkoatle- 
tów widzimy wiele nazwisk znanych 
przed wojną. Dla jednych jest to po- 
wód do rozpaczy. dla nas jest dowo- 
dem. że tylko dzięki sportowi można 
pozostać młodym. będąc starym  (wie- 
kiem). 

Zestawiając tegoroczne osiagnięcia w 
poszczególnych konkurencjach otrzy- 
mamy następująca tabele (wartości 
średniej 10) 

1. 100 m. — 11,03 — 834 pkt. 


O©-IMOMTRWNNH 


2. kula — 13.51 — 766 pkt. 

3. 5000 m. — 16:07,9 — 748 pkt. 
4. 1500 m. — 4:16,4 — 742 pkt. 
5. wywyż — 176.3 — 739 pkt. 
6. 400 m. — 527 — 730 pkt. 


Najsłabiej przedstawia sie  oszczep 
(631) oraz oba biegi przez płotki (110— 
604; 400 — 591). 

W sprintach Rutkowski, Danowski, 
Jaraczewski i Lipowski osiągnęli wy- 
niki na poziomie przedwojennej czo- 
łówki. To jest powodem wydźwignie- 
cia setki na pierwsze miejsce wśród 
konkurencji. Dobrą pozycję zawdzię- 
cza konkurencja 400 m. nie tylko Pia= 
skowemu i Puziowi, ałe w tej samej 
mierze Piluchowi, Bublowi i Grzance. 

Najbardziej obiecujący materiał ma- 
my wśród średniodystansowców. 

Widerski, 17-letni Nowak. Łapiński, 
Rzeźniczek, Feryniec, Żołądź, Kuźmie- 
ki, Nieroba, Kuśmirek, Mirowski, a na- 
wet i nieznajdujący się na liście gdań- 
szczanin Wenta i krakowiamin Wideł 
to biegacze. którzy w przyszłym roku 
pokuszą się o osiągnięcie 2,00 min. na 
800 m. albo 4:10 na 1500 m. Takie sa- 
me rezultaty uzyskać może pilnie tre- 
nujący Świniarski. Nie wycofa się chy- 
ba jeszcze Staniszewski. 

Rok bieżący odkrył nam wielu śred- 
niodystansowców. 

Chwiłowo nie widać następcy Kuso- 
cińskiego na długich dystansach. Ale 
w tej dziedzinie na wyniki trzeba długo 
czekać. Z młodszych na czoło wysunął 
się Dzwonkowski j Kielas. Poprawa w 


stosunku do ubiegłego roku olbrzymia. 
Poniżej 16:30 na 5000 m. osiągnęło 15 
zawodników (w roku ubiegłym 4 poni- 
żej 17 minut). Najbliższymi dostania się 
na listę byli Czajkowski i Hrynkiewicz 
(Kielce) obaj około 16:20. : 

W skokach najlepiej przedstawiają 
się wyniki tyczki i skoku w dal. Mo- 
rończyk nie myśli się wycofać. Jeśli nie 
zmarnuje zimy Grohman to powinien 
dociągnąć do 4 m. Borodziuk jest te- 
chnicznie bardzo dobry. Ci trzej mają 


wymiki, które zakwalifikowałyby ich 
na przedwojenną tabelę 10 
Adamczyk i Hoffman przekroczyli 


odległość 7 m., co jest wynikiem na 

średnim poziomie europejskim. 
Warto tu zwrócić uwagę na Serafi- 

na, surowego technicznie. Młody Pa- 


włowski zalicza się też do obiecują- 
cych. 
Skoczkowie: wzwyż. wykazali naj- 


mniej równą formę (Zwoliński, Gregor, 
Dąbrowski); w trójskoku obok Hoff- 
manów dobrze prezentowali się Kuciń- 
ski. Kuźmicki i Serafin. 

W rzutach króluje stara gwardia nie 
podzielnie. W kuli tylko Prywer nie 
rzucał przed wojną, tak jak dziś, w 
dysku Kuźmicki, a w oszczepie Szen- 
dzielerz są najlepsi z młodych. 

Postęp czołówki, coraz liczniejsze jej 
kadry i wyrównane wyniki są zjawi- 
Skiem pocieszającym. 

Najlepiej pracującym okręgiem był 
Kraków. Ma zawodników czołowych 
w każdej konkurencji na dobrym po- 
ziomie, ma liczne zastępy młodzieży, 
zorganizował najwięcej imprez. 

Z pozostałych okręgów Śląsk i Łódź 
wyróżniły się swa pracą. 

Silne ongiś Pomań i Warszawa dziś 
kroczą na szarym końcu. 


anulować swą de- 
cyzję o zawieszeniu pięściarza śląskie- 


PZB postanowił 


go Rademachera, jednak warunkowo 
aż do chwili utworzenia przy poszcze= 
gólnych Wojewódzkich Urzędach WF i 

PW specjalnych komisji dla spraw re- 
habilitacyjnych sportowców w myśl 
zarządzenia PUWF. 


Dzień PZB postanowiono ze względu 
na spóźniona porę zorganizować w pier 
wszym kwartale przyszłego roku. i 

Plan rozgrywek w tym dniu praw- 
dopodobnie międzyokręgowych opraco 
wać ma Wydział Sportowy PZB. Cat- 
kowity, czysty dochód z tego dnia 
przeznaczony zostanie na cele wyszko+ 
leniowe. 


Za pobicie sędziego ringowego uka- 
rał PZB zawodnika ZZK Tarnowskie 
Góry Steckiego dożywotnią dyskwalifi- 
kacją. Surowa. ale przykładna kara. 


Jak wynika ze sprawozdania zło- 
żonego przez kierownictwo naszej eks- 
pedycji na turniej słowiański w Pra- 
dze PZB nie poniósł żadnych wydat- 
ków ze swoich funduszy. Pieniądze, któ 
rymi dysponował PZB w Pradze po- 
chodziły. od organizatorów turnieju. 


Do PZB, który obecnie liczy przeszło 
130 klubów, przyjęto ostatnio w poczet 
członków: do okręgu szczecińskiego: 
KS Drukarz, RKS Skra i KS Zryw w 
Szczecinie; do okr. wrocławskiego: RS 
Odra i KS Burza we Wrocławiu i KS 
Górnik w Wałbrzychu; okr. śląskiego: 
KS Silesia Rybnik t Ruch Chorzów; 
do okr. gdańskiego: Milicyjny KS Gdy- 
nia i okr. pomorskiego: KS Orzeł Wło- 
cławek oraz „Osa” (Oficerska Szkoła 
Artylerii) Toruń 


źwyciesiwo 


i porazka 


KKS Poznan na Slasku 


RUCH WYGRAŁ 5:2 (3:1) 
POGON KATOWICKA przegrała i:2 


KKS (POZNAŃ) — POGOŃ (KATOWI- 
CE) 2:1 (0:0) 

Katowice (jj) W sobotę na boisku Po- 
goni zebrała się niezbyt liczna grupa 
publiczności, pragnąca oglądać pierwszy 
występ na Śląsku wicemistrza Poznania 
Kolejowego KS. 

Według relacji poznańskiej prasy spor 
towej zespół KKS-u miał być drużyną 
szybką, dobrze wyszkoloną technicznie i 
wyrównaną z groźnym bramkostrzelnym 
atakiem. 

Walorów tych nie mogliśmy niestety 
zaobserwować u poznaniaków w me- 
czu sobotnim. Napastnicy gości poza 
dwoma, czy trzema ładnie przeprowadzo 
nymi atakami w drugiej połowie grali 


bardzo anemicznie i na poziomie prze- 
ciętnej śląskiej kl A 

Jedynymi zawodnikami gości o pew- 
nym połocie w grze to — Skromny w 


bramce oraz Bałtes w obronie. 


RTO 


FRANCUZI TWIERDZA, ZE A. JANY 


Paryski Le Sports pisze: 
Najlepszy pływak francuski i europej- 
ski a obecnie rekordzista Świata Alex 
Jany — może zupełnie śmiało pretendo- 
wać od tytułu najlepszego sportowca, 
świata w roku bieżącym. ` 


Redaktor Nieciecki telefonuje z Łodzi: 


RISPES 


CRACOVIA I ZZK (Lodż) «odrobily 
pańszczyznę» z wynikiem 4:2 
dla BIAŁO-CZERWONYCH 


Łódź (tel. wł.) W miejsce zapowiada- 
nego meczu łódzkiego ZZK z węgier- 
ską drużyną Kispest zorganizowano na 
prędce w sobotę, wskutek nieprzybycia 
Węgrów spotkanie ZZK — Cracovia. 

Spotkanie sobotnie nie stało na zbyt 
wysokim poziomie, grano raczej tak 
jakby zawodnicy chcieli odrobić pań- 
Szczyznę, a w rezultacie lepsi nieco 
technicznie goście odnieśli zwyciestwo 
w stosunku 4:2. chociaż pierwsza poło- 
wa gry zapowiadała raczej coś innego. 

Pierwszych 45 min gry należało zde- 
cydowanie do gospodarzy 

Już w 10 minucie ła zianie zdobyli 
prowadzenie przez swego  najlenszego 
zawodnika Koczewstiora W %4 minu- 
cie ten sam zawodnik strzela drugą 


TEZ NIE 
PRZYJECHAŁ 


bramkę nieuznaną przez sędziego. Do- 
piero 38 minuta gry przynosi drużynie 
łódzkiej podwyższenie wyniku na 2:0. 
Strzelcem był znów Koczewski. 

W dwie minuty później udaje się Cra 
covii (nie bez winy Depczyńskiego) zdo 
być pierwszą bramkę ze strzału prawo- 
skrzydłowego Śwista 

Po przerwie obraz gry uległ zupełnej 
zmianie. Goście przejęli cażkowieie 
inicjatywę w swoje ręce W 20 min. 
Różankowski U strzałem nie do obro- 
ny zdobywa wyrównującą bramke. a w 
ininutę później ten sam zawodnik pod 


wyższa wynik na 3:2. 

W 32 minucie Kłeczka ustala wynik 
dnia =trzelalac czwarta bramkę dla 
Cracovii Sędziował Walczak. 


Nie będzie przesadą jeżeli powiemy, 
że dzięki swym wspaniałym wynikom, 
młody Tuluzyjczyk zdobył sobie prawo 
do tego tytułu. 

Kim są inni championi, którzy zdobyli 
w innych dziedzinach sportu palmę pierw 
szeństwa i mogliby pretendować do 
nazwy najlepszego sportowca w r. b. 

W lekkiej atletyce, najlepszym spor* 
towcem jest bezsprzecznie Anglik Woo- 
derson, mistrz Europy w biegu na 5.000 
metrów. Nie dorównują mu ani Włoch 
Consolini, który uzyskał również szereg 
świetnych wyników, ani nawet. reprezen 
tujący najwyższą klasę sportową, Szwed 
Strand i Finlandczyk Heino. 

W kolarstwie, na początku sezonu wy- 
sunął się na czoło Włoch Gino Bartali 
jednakże od niedawna, ustępuje on wy* | 
rażnie swemu rodakowi Fausto Coppi. 

W tenisie sytuacja jest mniej przejrzy- 
sta. Żaden z zawodników nie przewyż* 
sza zdecydowanie o klasę innych. Za naj 
lepszego tenisistę uważa się zwycięzcę 
Wimbledonu Yvona Petrę, ale czy słusz- 
nie Jak wiadomo zdania są podzielone. 

Drugi Francuz wioślarz Seferiades, któ | 
ry zwyciężył w Henley, odgrywa rów- | 
nież bardzo poważną rolę w tej dziedzi- 
nie sportu. 

Wreszcie w ostatniej gałęzi indywi- 
dualmego sportu, w boksie, pozostaje 
stale na czele niepokonany mistrz świa- 
ta wszystkich way Joe Louis. 


Tak więc Wooderson, Coppi, Petra, 
SefeTiades i Joe Louis Tazem z Alexem | 
lany są na'wiekszymi *eaorocznym! į 


qwiazdami' sportu. 
7 tet grupy iednak lany wysuwa się 
na czoło dzięki swym niewątpliwie naj- 


jest dzis najlepszym D 
sporiowcem w swiecie © 


lepszym wynikom. 

Zwyciężył on wszystkich swych zagra 
nicznych rywali oraz zdobył tytuł rekor- 
dzisty świata na dystansie 200 metrów 
stylem dowolnym, oraz mistrza Europy 
na 100 i 400 meśrów. 

W przeciwieństwie do niego, Coppi 
nie zdobył żadnego tytułu ani rekordu. 
Petra doznał wiele porażek a Joe Louis 
odnosił zwycięstwa jedynie z zawodni- 
kami, ustępującymi znacznie jego klasie, 
Wooderson zaś, mimo swych świetnych 


Alex Jany 


wyników. nie zdołał przyćmić Haegga. 


najsłynniejszego sportowca ostatnich 
zzterech lat, który niestety z powodu 
swej dyskwalifikacji musiał przerwać 


zarierę sportowca. 
Haegg dzierży do dziś dnia sześć re. 
prdów Świata 
Czv Alex Fany pójdzie jego Śladem: 
Nie wiadomo Okaże to przyszłość. 
J. W, 


W zespole Pogoni bramkarz zastępujący 
Janika bronił nieżle w pierwszej części 
meczu, skompromitował się natomiast 
puszczoną drugą bramką; obrona Kinow- 
ski — Grolik, dobra, w ataku najlepszym 
był Płaza. 

Po zupełnie bezbarwnej pierwszej po* 
łowie, w której przewagę posiadał KKS, 
już w pierwszej minucie drugiej połowy 
Polka z zamieszania podbramkowego zda 
był prowadzenie dla KKS-u Następna 
minuta przyniosła podwyższenie wymie 
ku na 2:0 dla gości, tym razem strzelcem 
był Białas. 

Po tej bramce gra stała się znów nud- 
ną | jedynym momentem godnym zano- 
towania w tym spotkaniu była bramka 
zdobyta dla Pogoni przez Płazę w 12 
min. gry. 

RUCH CHORZÓW — KKS POZNAŃ 
; 5:2 (8:1) 

Chorzów. W drugim swoim występie 
na Śląsku wicemistrz Poznania KKS ro- 
zegrał spotkanie z b. pięciokrotnym mi- 
strzem Polski Ruchem ulegając mu po pię- 
knej i na wysokim poziomie stojącej grze 
w stosunku 5:2. 

W początkowych minutach pierwszej 
części gry poznaniacy lekko przeważali. 
Powoli inicjatywę gry ujmuje w swoje 
ręce Ruch nie wypuszczając jej już do 
końca zawodów. 

W drużynie Ruchu, która do spotkania 
tego wystąpiła w osłabionym 


bez Cieślika i Broma najlepiej zagrał Su 
szczyk w ataku oraz Brzoza w obronie. 
U pokonanych zawiodło trio obronne. 
Bramki dla Ruchu zdobyli Peterek trzy 
w tym jedną z karnego oraz Suszczyk 
dwie. Widzów bardzo mało, 


Mistrzostwa Ansfii 
.w piłce noznej 


TABELA MISTRZOSTW LIGI 
ANGIELSKIEJ > 
Po ostatniej sobocie mistrzostw pił- 
karskich I-ligi angielskiej tabela roz- 
grywek przedstawia się nastepująco: 


składzie i 


<k 


Blackpool 10 8 0 2 m219PNIGNN 
Manchester U. 846 2 06 237 9EALSSAR 
Sunderland 8-5 2 „AAGGI j 
Wolverh'pton 10551 8408 
Stoke City g- 5 F3 NN 
Liverpool 85 1 219512 
Chartlon A*h. 914 2 821808 
Aston Vila 95 0 4 138 8 
Middlesbrough ToS OGĘZASPANNE 
Sheffield Utd. B.- B=, 3» sż „JAMA 
Brentford 8404 Ma 
Bolton Wan'drs 9. 4,8 5 1548 
Chelsea 9 2 3 4 10:23. 
Everton 8-138+41 4337584 
Preston N. E. 83 176 191 
Blackburn R. 8-3 -0- MOBO 
Derby County 8.3-0 ndyta 
Portsmouth 9.3 008 WENSNĘ 
Grimshy Town 4:2, LAWINY 
Leeds "niteq 902 E A 
Arsera 52,75 E 
Huddersfield 3/32 -1 60 8:19 
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WARSZAWA 
: ŚWIĘTO MOTOCYKLISTÓW 
W WARSZAWIE 


Warszawa, W sobotę odbyły się w ra- 
mach święta PZM na bieżni stadionu 
Wojska Polskiego w Warszawie ciekawe 
zawody motocyklowe. Wyniki techniczne 
zawodów przedstawiają się następująca: 

W kategorii maszyn do 120 ccm na dy- 
stansie 1200 mtr. 1) Draga L. (Pogoń Ka- 
towice) DKW 124,8; 2) Drukan (Legia War 
szawa) DKW 129,7; 3) Kozierowski (Unia 
Poznań) DKW 136,4. 

W kategorii maszyn do 250 cem na dy- 
stansie 2 klm. 1) Faikis (Rybnik) NSU 
213,6; 2) Draga L. DKW (125 ccm) 215,1; 
3) Szerepecki (ŁKS Łódź) NSU. 

Kategoria maszyn do 350 ecm. 1) Brun 
H. (Rudge) 207,1; 2) Zientek ŁKS 207,3 

W kalegorii maszyn powyżej 350 cem, 
1) Sanecznik (Rybnik) NSU 218,6, 2) Kli- 

- maczyk (Unia Poznań), 3) Zymierski. 


ŚLĄSK OPOLSKI 
RKS LUDWIK (MIKULCZYCE) — K. S. 
POLONIA (BYTOM). 
Mikulczyce. (W. S.) Rozegrane w ub. 
środę w Mikulczycach zawody o mistrzo 
stwo A kl. Śląska Opolskiego zakończyły 
się wynikiem remisowym i wielkim skan 
dalem. Na dwie minuty przed końcem 
spotkania zawodnik Polonii  Dasiewicz 
kopnął sędziego, który z tego powodu za- 

kończył mecz, 

Samo spotkanie toczyło się przez cały 
czas w atmosferze naprężonej. Gra była 
z obu stron brutalna, a szczególnie w 
drugiej połowie, kiedy sędzia zmuszony 
był wykluczyć po dwóch zawodników 
tak z Polonii jak i z Ludwika. Gracze 
obydwu drużyn wykazali brak dyscypli- 
ny i ciągle krytykowali orzeczenia sę- 
dziego. 

Przebieg gry wykazał przewagę tech- 
niezną drużyny bytomskiej, która miała 
więcej z gry. Mikulczyce swoje braki 
techniczne nadrabiały wielką ambicją 
Obydwie drużyny nie wykorzystały sze- 
regu murowanych pozycyj podbramko- 
wych. 

Wyróżnili się z Polonii trio obronne o- 
raz prawoskrzydłowy. W Mikulczycach le 
wy obrońca, bramkarz oraz lewoskrzy= 
dłowy. x 

Polonia już w 2 min. plerwszej części 
meczu nie wykorzystała rzutu karnego 
egzekwowanego przez Schmidta. 

Sędziował słabo ob. Szubert. 

* * LJ 
Po trzech  niedziclach 
o mistrzostwo klasy 


Opole (W. 56.) 
tabela rozgrywek 


„A Ślaska Opolskiego przedstawia się 
następująco: 
e stosunek 
gier pkt. br. 
1 RKS Szombierki EPAGAUBA CZE 
2) RKS Ludwik Mikulczyce3 5:1 12:3 
83) KS Piast Gliwice 3,3: 2255 
4) KS Odra 3 4:2 10:5 
5) Rsp. KS Lwowianka Op. 3 4:2 9:5 
6) KS Zjednoczenie Zabrze 3 4:2 5:6 
7) RKS Liniarnia Bytom 2 2:2 11:9 
8) Polonia Bytom 2022, Mial 
9) KS Pogoń Zabrze 3 2:4 9:9 
10) Kresowia Kluczborek 3 0:6 3:11 
11) KS Zjednoczenie Prądn. 3 0:6 5:19 
12) KS Pogoń Prądnik ZAU:GZZ5 


* . LJ 

Opole (W. S.) W dalszych rozgrywkach 
o wejście do klasy „B” w Podokręgu ©- 
pole uzyskano następujące wyniki. 

KS CHROBRY (GROSZOWICE) — KS 
RODŁO (STRZELCE) 6 : 1. 

LKS (LUBLINIEC) — KS ZAWADZ- 
KIE 4 : 0. 

KS ZZK (KEDZIERZYN) 
NA (ZDZIESZOWICE) 11 : 3. 
Po ostatnich zawodach tabela o wej- 
ście do kłasy „B” przedstawia się nastę 
pująco: 


KS AN- 


stosunek 

gier pkt. br 
l KS Chrobry Groszowice 4 8:0 21:7 
2) LKS Lubliniec 4 6:2 11:3 
3, KS ZZK Kędzierzyn 4 4:4 20:12 
4) KS Rodło Strzelce 4 4:4 11:13 
5) KS Leopołia Opole © i) 
6) KS Zawadzkie 4 2:6 9:17 
7 Anna Zdzieszowice 4 1:7 724 


* * LJ 


Opole (W S.) KS Odra (Opole) wniósł 
po ostatnim meczu z KS Zjednoczenie 
(Zabrze) protest gdyż sędzia zawodów 
ma być rzekomo członkiem RS Ziedno- 
czenie Zabrze. 

a LJ * 


Lekfoatleci Opola zakończyli już swój 
sezon na bieżni Na zakończenie całego 
sezonu odbędzie się w końcu październi- 
ka bieg na przełaj w trzech kategoriach 
dla pań, juniorów i seniorów 


+ a LJ 
Opole (W S.) W niedzielę dnia 20 bm 


odbędą się na Śląsku Opolskim następu 
jace mecze o mistrzostwo klasy „A”: 


BYTOM: Polonia — KS Lwowianka 
(Opole). 

PRĄDNIK: Pogoń—KS Pogoń (Zabrze) 

SZOMRIERKI: RKS — Lliniarnia (By- 
tom). A 

KLUCZBOREK: Kresowia — KS Odra 
(Opole). 


ZABRZE: Zjednoczenie — KS Zjedno- 
czenie (Prądnik). 

GLIWICE: Piast — RKS Ludwik (Mi- 
kulczycó). 

Początek zawodów o godz. 15-tej. 


ŚLĄSK 


RES BATORY — ZZK KATOWICE 


3:5 (2:2) 
Chorzów Batory. W spotkaniu o mi- 
strzostwo klasy A grupy trzeciej RKS 
Batory uległ na własnym boisku kole- 


jarzom katowickim w stosunku 5:3 (2:2). 

Bramki dla ZZK zdobyli Bożek 4 i Ru- 
da 1. 

Gra mimo rozmokłego boiska stała na 
dobrym poziomie, ZZK po ostatnich nie- 
powodzeniach wykazało znaczną popra- 
wę formy. 

CZARNI CHROPACZÓW — KS RYMER 
0:0 . 

Chropaczów. (Bien) W Chropaczowie 
odbył się w ub. niedzielę mecz o mistrz 
kl. A Śl OZPN-u pomiedzy Czarnymi 
Chropaczów, a wicemistrzem Śląska KS 
Kopalnia Rymer Mecz toczył się przy 
stałej przewadze Czarnych których atak 
nie wykorzystał szeregu murowanych po- 
zycji. 

ZGODA BIELSZOWICE — ŚLĄSK TAR 
NOWSKITE GÓRY 2:1 (1:1) 
Bielszowice. W meczu o mistrz. Śl. kl. 
A Zgoda pokonała groźny zespół Śląska 
z Tarnowskich Gór. Bramki dla Zgody 
strzelili Potyka 1 i Enekel 1 dla Śląska 
Gajda. Gra b, żywa i inieresująca przy 


przewadze miejscowych. Sędzia Kuz b. 
dobry 
Przedmecz Zgoda I B — Ślask Tarno- 


wskie Góry I B 1:1 (0:0), œ 


BŁYSKAWICA KOPALNIA EMA — RKS 
ŁAGIEWNTKI 10:0 (4:0) 

Radlin, W meczu o mistrzostwo ślą- 
skiej kl. A, który odbył się w Radlinie 
Błyskawica rozgromiła w dwucyfrowym 
stosunku RKS Łagiewniki 10:0 (4:0) 

Błyskawica zagrała w tym dniu we 
wszystkich liniach koncertowo Bramka- 
mi podzielił się cały atak doskonale w 
tym dniu dysponowany strzałowo. Wi- 
dzów 2000 Sędzia Wolny dobry. 

ŚLĄSK ŚWIETOCHŁOWICE — KOPAL 
NIA KATOWICE 1:1 (0:1) 
Świętochłowice. W meczu o mistrzo- 
stwo ` śląskiej kl. A Śląsk zremisował z 
Kopalnią Katowice 1:1. Gra była b. ostra 
w czym celowali specjalnie goście Obroń 
ca Ślaska Tbrum został na meczu tym 
ciężko kontuzjowany i odwieziony do 
szpitala Śląsk grał od 5-tej minuty w 
dziesiątkę i mimo to miał dużą przewagę, 
której nie potrafił jednak zadokumento- 
wać cyfrowo. Bramkę dla Śląska zdobył 
Bajer dla gości środkowy napastnik. 
KRESY CHORZÓW — CONCORDIA 
KNURÓW 2:2 

Chorzów. Do spotkania powyższego 
drużyna knurowzska spóźniła się, tak. że 
mecz ten rozpoczął się dopiero o godz. 
16,30 i trwał zaledwie 45 minut. Z powo- 
du ciemności sędzia zmuszony był za- 
wody w drugiej połowie gry przerwać 
Prawdopodobnie mecz ten zostanie zwe- 
ryfikowany v.o. na korzyść Kresów Sam 
mecz był Interesujący i toczył się przy 
stałej przewadze gospodarzy. Bramki dla 
Kresów zdobył Szmidt dwie oraz Mierz- 
wa jedną Dla Concordii bramki zdobyli 
Szlagier i Bitner po jednej. 
MILICYJNY KS KATOWICE 

CIANKA 6:7 (1:0) 

Katowice. W meczu o mistrzostwo kl 
A milicjanci katowiecy odnieśli prze- 
konywujące zwycięstwo nad groźnym ze- 
społem Ligocianki Gra toczyła się przy 


stałej przewadze milicjantów. Łupem 

bramek podzielił się cały atak 

| NAPRZÓD RYDUŁTOWY — KOSZA. 
RAWA 2:3 11:2) 


„Rydułtowy. W spotkaniu o mistrzostwo 
kl A Koszarawa odniosła nikłe lecz za- 
służone zwycięstwo nad Naprzodem z Ry 
dGułtów 


BAILNON —  SIEMIANOWICZANKA 
4:0 (1:0) 
Katowice. Żasłużone zwycięstwo Bail- 


donu dla którego bramki uzyskań Loch. 

Pol i Krezel. Mecz o mistrz. ŚL kl. A. 

NAPRZÓD LIPINY KOPALNIA KLEO- 
FAS 10:0 (5:0) 

Lipiny Mecz o mistrz śląskiej kl. A. 
Gramki zdobyli Kania 4. Droczek 2. Piec 
r! 1 Duda 8. 

ZABŁOCIE 


— POLONIA (Piekary) 
f 1:2 (09:1) 

Zabłocie W spotkaniu o mistrzostwo 
Sląskiej ki A Polonia pokonała po za 
ciętej grze RKS Zabłocie w stosunku 2:1 
Zawodom przygłądało się ponad ? tys 
widzów Obvdwie bramki dla Polonii zdo 


by? Ziemba dla pokonanych Kamin- 

szczyk. 

RKS SLAWIA RUDA —- HUTA POKÓJ 
3:1 (2:1) 


Ruda (Rad) W meczu o mistrzostwo kl. 
A Sławia pokonała zespół Huty Pokój 
zwyciężając po zaciętej walce przeciwni- 
ka w stosunku 3:1. 

LECHIA MYSŁOWICE — WALCOWNIA 


3:3 (1:2) 
Mysłowice. (Rad) Bramki dla Lechii 
zdobyli: Loch Pohl i Polok. Dla Walco- 
wni Kondzik. Trombka i Kowacz. Wi- 


dzów 3 tys Mecz o mistrzostwo k! A 


CZESTOCHOWA 


KKS — STRADOM 2:2 (0:0) 
Częstochowa (tei. własny) Bramki dla 
RKS-u uzyskali Jędrejkowicz dla Strado 
mia Gawroński t Wąsowicz Mecz o mi- 
strzostwo częstochowskiej kl A. 
CZARNI RADOMSKO — WES WIELUŃ 
3:2 (1:1) 
Radomsko. Mecz o mistrzostwo często- 
chowskiej kl A 


— LIGO- | 


„dużej 


KRAKÓW 
WIZYTA KOSZYKARZY I SIATKA- 

RZY TUR ŁÓDŹ W KRAKOWIE 

Kraków. W sobotę odbyły się w Kra 
kowie na sali YMCA dwa spotkania 
Koszykówki i siatkówki z udziałem 
Cracovii. AZS-u i łódzkiego TUR=u. W 
pierwszym spotkaniu siatkarze TUR-u 
zmierzyli sie z AZ5S-em. 

TUR — AZS 21 (15:12, 13:15, 15:13) 

Drużyna łódzka była zespołem bar- 
dziej zgranym i lepiej opanowanym 
technicznie. W trzecim secie wywiąza- 
ła sie zażarta walka. która potrafili roz 
strzygnąć wspaniałym zrywem na swo 
ja korzyść łodzianie. 

CRACOVIA — TUR 27:22 (20:9) 

W spotkaniu w  koszykówke wice- 
mistrz Polski Cracovia wygrała z T 
U. R-em. Drużyna łódzka przemęczo- 
na była po poprzednim meczu w siat- 
kówke i w pierwszej połowie wybitnie 
ustępowała biało - czerwonym. Po 
przerwie gra wyrównana Í TUR zaczął 
coraz cześciej dochodzić 'do, głosu po- 
prawiając wybitnie końcowy rezultat 
spotkania. W drużynie Cracovii wystą- 
pił stary jej gracz występujący ostat- 


nio w barwach katowickiej Pogoni 
Kaźmierczak 
WISŁA — MISTRZ ARMII WP. 


5:2 (2:2) 

Kraków. W ub. niedzielę na stadio- 
nie Wisły do południa odbył się mecz 
piłkarski miedzy Wisłą a drużyną mi- 
strza Armii WP 

Jak było do przewidzenia mecz za- 
kończył się zwyciestwem Wisły. która 
dzięki swoim wyższym umiejetnościom 
technicznym w drugiej połowie gry u- 


zyskała przygniatłającą przewagę nad 
drużyną gości. 
W pierwszej części meczu przebieg 


gry był wyrównany i drużyna wojsko- 
wa zademonstrowała szereg pięknych 
zagrań. 

Bramki dla Wisły strzelili: Waąndas 
2 oraz Jackowski. Artur i Legutko po 


||| KATOWICE 


KS NAPĘD ZAŁĘŻE — KS RAILDON 
2:1 (2:1) 

Katowice. (Rad) W meczu o mistrzo- 
stwo klasy C Baildon pokonał Napęd w 
stosunku 4:2. Bramki dla Baildonu zdo- 
byli: Cebula 2, Drzeszer i Urszula po 1. 


KS ZRYW WYTWÓRNIA WAGONÓW - 
KS POGOŃ II CHORZÓW 4:0 (2:0) 
Chorzów. W meczu o mistrzostwo Ślą- 

ska w klasie C. KS Zryw odniósł łatwe 


zwycięstwo nad Pogonią  chorzowską. 
Gra toczyła się przy stałej przewadze 
Zrywu. 


KS 38 PODLESIANKA — WYRY 7:1 (3:0) 

Podlesie, W meczu o mistrzostwo kl. 
C Śl OZPN-u Podlesianka 38 zwyciężyła 
KS Wyry 7:1 (3:0). Mecz toczył się przy 
przewadze zwycięzców. Bramka- 
mi podzielił się cały atak 


TUR (Szopienice) — KS POCZTOWY 
(Katowice) 7:2 (2:1) 
Szopienice. W meczu o mistrzostwo kl. 
B Śl OZPN-u TUR Szopienice pokonał 
wysoko Pocztowy KS Katowice. Gra mi- 
mo deszczu i błota b ciekawa. Bramki 
dla zwycięzców strzelili Deja 3, Stolarz 

3 į Tomczek 1. 


FERRUM 22 DĄBRÓWKA MAŁA — 
WISŁA BRZEZINKA 2:1 (2:1) 
Dąbrówka Mała. Mecz o mistrz. kl B 
Śl OZPN-u Bramki dla zwycięzców 

strzelili Głąbik i Fidło. 
KS DOLOMITY — TS ORZEŁ BRZEZINY 
ŚLĄSKIE 1:3 (0:2) 

Bobrowniki W meczu o mistrz. Śląska 
ki C. Orzeł 2 Brzezin pokonał miejsco- 
we Dolomity Bramki strzelił: Banisz 2 
1 Kleinert 1 dla miejscowych środkowy 
napastnik 

KOPALNIA RADZIONKÓW »— RKS 

WEŁNOWIEC 3:2 (1:1) 

Radzionków W meczu o mistrz ki B 
3Ł OZPN-u miejscowy Radzionków po 
konał po ciężkiej walce Orła > Wełnow 
>» 3:2 (1:11 

KOPALNIA BARBARA — Ks UNIA 

KŁODNICA 8:1 14:42 

Chorzów. W meczu o mistrz kl. Œ. Śl 
OZPN-u Kopalnia Barbara zwyciężyła 
Unię z Kłodnicy. Bramki zdobyli Sziqo 4 
Orwik 2 oraz Dawid 2. 

RKS AZOTY — RKS KOPAINIA SIE- 

i MIANOWICE 4:0 (0:0) 

Chorzow ierg © mistrzostwo kl. BSL 
OZPN-u. Bramki strzelili dla Azotów Ma- 
Marun 2 f Pieskała 2. 

KS ORZEŁ | B (WEŁNOWIEC) — KS 
DRUKARZ KATOWICE 4:2 (1:10 

Katowice W meczu towarzyskim Orzeł 

B Wełnowiec pokonał KS Drukarz Ka- 
towice 4:2 (1:1) 

ŚLĄSK KOŃCZYCE — SĘP GODULA 
2:0 (0:0) 

Kończyce W meczu o mistrz. kl B ŚL 
OZPN-u Śląsk Kończyce pokonał Sęp a 
Goduli 2:6 (0:0) Gospodarze odnieśli za- 
służone zwycięstwo Bramki zdobyli Sta- 
chura i Gałuszek po jednej Sędzia Bo- 
chenek b. dobry. 

BŁYSKAWICA RADLIN I B — ŚLĄSK 
GŁOŻENY 6:1 (3:0) 

Radlin W mieczu o mistrz. k. B pod- 
okręgu Rybnickiego Błyskawica odniosła 
3-cie z kolei zwycięstwo i wysunęła słę 
na czołc rahel razorywek. 


Redakcja: Katowice, Sobieskiego 11. Redaguje: Komitet redakcyjny. — eL 334-038 i U4. 
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BĘDZIN 
RKS Sarmacja na czele tabeli 
Będzin, (RAD) Druga niedziela mis- 

trzostw zagłębiowskiej A-klasy przy- 

niosła spodziewane zwycięstwa fawo- 
rytom. RKU po zaciętej walce poko- 
nało ambitny zespół RKS Będzin. 

R.C.K.S. uległ niespodziewanie RRS 

Zagłębie, Sarmacja rozprawiła się ła- 

two z Cyklłonem, wysuwając się na 

czoło tabeli. Płomień sprawił swym 
zwolennikom miłą niespodziankę, zwy- 

ciężając w Niwce tamtejszy AKS 2:1. 
Tabela po drugiej niedzieli rozgry- 

wek przedstawia się następująco: 


1) RRS Sarmacja 2 4 12:5 
2) RKS Płomień 2) 4 8:2 
3) RKS Zagłębie 2 4 4:2 
4) RCKS Czeladź 2 2 3:2 
5 RKU Sosnowiec 2 * 4:3 
6) RKS Będzin 2 2 5:4 
7) RKS Grodziec 2 2 5:7 
8) RKS Czarni 2 0 5:3 
9) AKS Niwka 2 0 2:5 
10) RKS Cyklon 2 0 3:10 
RKS GRODZIEC — CZARNI SOSNO- 


WIEC 2:1 (0:0) 

Wojkowice Komorne. W meczu o mi- 
strzostwo kl. A Zagłębia Grodziec od- 
niósł niespodziewane zwycięstwo nad 
Czarnymi z Sosnowca. Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Grojek 1 i Ledwoch 1. 
Strzelcem bramki dla Czarnych był środ- 
kowy napastnik. 

PŁOMIEŃ MIŁOWICE—AKS NIWKRA 
2:1 (1:0) 

Niwka. W meczu o mistrzostwo kl. A 
Zagłębia Płomień (Milowice) pokonał 
AKS Niwka 2:1 (1:0) Bramki dla Płomie- 
nia strzelili Olszewski i Korpa, dla Niw- 
ki z karnego Szlauer. Sędzia Kaczor do- 
bry. Widzów 1500. 

RKS SARMACJA RKS CYKLON 8:3 (4:2) 

Będzin. (Rad) W meczu o mistrzostwo 
kl. A ZOZPN-u Sarmacja pokonała łatwo 
Cyklon górując nad przeciwnikiem przez 
cały czas gry. - 

Bramki dła Sarmacji zdobyli Orzecho- 
wski 2, Lewiński 3, Prostacki 2, i Kan- 
torski. 11 Widzów 3 tys. 

RKS ZAGŁĘBIE — RCKS CZELADŹ 
2:1 (0:1) 

Dąbrowa. (Rad) Mecz o mistrzostwo za- 
słębiowskiej kl. A. Bramki dla Zagłębia 
zdobyli Kulawik 1. i Banasik 1. 


SOSNOWIEC 


RKU SOSNOWIEC — RKS BĘDZIN 
3:1 (1:1) 

Sosnowiec. Mistrz Zagłębia mimo zde- 
kompletowania składu brakiem Słoty i 
Skwarka potrafił rozstrzygnąć spotkanie 
z grożnym Będzinęm na swoją korzyść. 

Bramki dla RKU zdobyli Tomęcki 2, z 
rzutów karnych i Huras 1. Będzin uzy- 
skał bramkę z samobójczego strzału o- 
brońcy RKU Pietranka. Najlepszym gar- 
czem na boisku był bramkarz RKU Maj. 
Widzów 3000. Sedziował bardzo dobrze p. 
Chycki. 

RKS POLONIA — RKS PIASKI 3:1 (2:0) 

Sosnowiec. W meczu o mistrzostwo Kl. 
B Zagłębia Polonia pokonała ambitny ze- 
spół RKS Piaski 3:1. Gra żywa i intere- 
sująca. Bramki dla gospodarzy zdobyli 
Bartkiewicz dwie i Nawrocki jedną. Na 
wyróżnienie z drużyny Polonii zasługuje 
bramkarz Zieliński który był najlepszym 
graczem na boisku 


POZNAŃ 


HOKEJOWY MISTRZ CZECHOSŁOWA- 
CJI W POLSCE 

Praga, Mistrz Czechosłowacji w hoke- 

ju na trawie SK Podoli przybędzie do 

Polski w dniu 19 bm. W niedzielę zmie 

rzy się doskonały ten zespół, z wzmoc- 

nioną drużyną KS Czarni w Poznaniu 


na boisku Areny 
Zespół „Czarnych“ zostanie zasilony 
Zielaskiem t Rosadą z Lechii, dalej Rosa- 
da Cz. będzie bramkarzem rezerwowym. 
z KKS Gniezno Zasilą również zespół 
poznański Grotowski i :Malkowiak. 
Drugi mecz rozegra SK Podoli w Sro- 
dzie z — ZZPPC — Środa. przy czym ze- 
spół polski składać się będzie z graczy 
„Lechii“ ZZPPC—Sroda ł graczy qnieć- 
ateńskich 
Niewątpliwie Czes' ookażą nam dobry 
hokej gdyż SK Podoli goszcząc poza 
granicami swego kraju fwe Francji) za- 
prezentował sie wcale korzystnie. Na 
ogółem 27 spotkań rozegranych w ostat: 
nim sezonie Czesi nie przegrał żadnego 
meczu. remisując jedynie dwukrotnie 
Czarnym szczeqólnie zapobiegliwyn 
Romanow: Poley 
nowi należy się uznanie za pomoc, rów- 
nież materialna brzy sprowadzeniu czes- 
kiego zespołu 


ŁÓDŹ 
WIMA — ZJENNOCZONE W BOK- 
SIE 16:0 
Łódź. W sobotę odbyło się dalsze 
spotkanie bokserskie z cyklu rozgry- 
wek o drużynowe mistrzostwo Łodzi w 
boksie pomtedzy Zjednoczonymi a Wi- 
mą. 


Mecz został rozstrzygnięty już na 
wadze 16:0 dla Wimy, 

W spotkaniu towarzyskim zwy cię 
stwo odnieśli zawodnicy  Zjednoczo 


nych w <tasunku 9:5 


oczna | 


ZAWODY MOTOCYKLOWE W ŁODZE 


Łódź. W sobotę rozegrane zostały w 
Łodzi ciekawe zawody  motocyklowę. 
z udziałem czołowych zawodników 
łódzkich, 

Pod nieobecność Bocheta łatwe zwy 
cięstwo uzyskał Więcek z czasem 2,3, 
Drugim był Strzełecki (Tramwajarze), 
na trzecim miejscu uplasował się Ko- 
perniak, m 


ŁKS NA CZELE BOKSERSKICH 
MISTRZOSTW ŁOZB. 

Łódź. W niedzielę odbyły się dwa dale 
sze spotkania o mistrzostwo klasy A 
ŁOZB. Spotkania te potwierdziły, że ŁKS 
nadal jest najlepszą ósemką Łodzi i zdo» 
bycie przez nią tytułu mistrzowskiego 
Łodzi zdaje się nie podlegać dyskusji. 

WYNIKI NIEDZIELNYCH SPOTKAŃ 
PRZEDSTAWIAJĄ SIĘ NASTĘPUJĄCO: 
ŁKS — CONCORDIA PIOTRKÓW 14:2 

Mecz ten mimo braku w szeregach 
ŁKS-u Olejnika zakończył się łatwym 
zwycięstwem drużyny łódzkiej. Wymiki 
w poszczególnych wagach przedstawiały 
się następująco: 

Waga musza: Stasiak (ŁKS) zwyciężył 
wysoko na punkty Buczka (Conc) 

Waga koqucia: Stolecki (ŁKS) wygrał 
w II starciu przez ko z Boczkowskim 
(Conc) 

Waga piórkowa: Marcinkowski (ŁKS) 
wygrał wysoko na punkty z Marczy* 
kiem (Conc). 

Waga lekka:  Bonikowski (ŁKS) wys 
punktował Niewiadomskiego (Conc), 

Waga półśrednia: Kasznia (ŁKS) pode 
dał się po II rundzie Scibotowi (Cone). 

Waga średnia Rychtelski (ŁKS) wygrał 
na punkty z Kugielem (Conc.) 

Waga półciężka: Pisarski (ŁKS) wya 
punktował Pełkę (Conc) 

Waga ciężka: Zylis (ŁKS) wygrał przez 
ko ze Stecem (Conc). 

GEYER — ZRYW 8:8 

W drugim spotkaniu Zryw pogrzebał 
swoje szanse na zdobycie tytułu mi 
strzowskiego tracąc punkt w meczu z 
Geyerem Wyniki poszczególnych walk 
były następujące: waga musza: Kamiński 
(Geyer) wygrał przez dyskwalifikację 
z Gomulakiem. 

Waga kogucia: Grywin (Geyer) prze* 
grał w pierwszej rundzie przez ko z 
Czarneckim (Zryw) 

Waga piórkowa: Mazur (Geyer) wyż 
grał na punkty z Grzybowskim (Zryw). 

Waga lekka: Wojnowski (Geyer) pod 
dał się w pierwszej rundzie Wożniakie- 
wiczowi (Zryw). 

Waga półśrednia: Kaliński (Geyer) zre 
misował z Pietrzakiem (Zryw). 

Waga średnia: Trzęsowski (Geyer) pos 
konał na punkty bardzo słabego Untona 
(Zryw) 

Waga półciężka: Skrobiranda (Geyer) 
przegrał przez ko w II starciu z Bedna+ 
rzem (Zryw) 

Waga ciężka: Jaskuła (Gever) nie rozš 
strzygnał z Kłodasem (Zryw). 

O MISTRZOSTWO KLASY A ŁOZPN 

Łódź. W niedzielę odbyły się dwa 
spotkania o mistrzostwo klasy A ŁOZPN. 
Przyniosły one spodziewane zwycięstwa 
faworytom. 

WIDZEW — PTC 3:0 
TUR ŁÓDŹ — CONCORDIA PIOTRKÓW 
9:0 
W tabeli mistrzostw na czele utrzymuje 
się nadal Widzew 


WROCŁAW 


KUPIECRI KLUB SPORTOWY BURZA 
WROCŁAW — OM TUR STRZELIN 
5:1 (3:0) 

Wrocław. Niespodziewane łatwe zwy» 
cięstwo drużyny wrocławskiej. Gra ze 
względu na rozmokłe boisko Stała na sła 

bym poziomie. 

Wrocław (tel, wł.) W zawodach pły= 
wackich o puchar J. Magnificencji re- 
ktora prof. Kulczyńskiego studenci U- 
niwersytetu odnieśli zwycięstwo bijąc 
zdecydowanie swych kolegów z .Poli= 
techniki. 

W meczu piłki wodnej Uniwersytet 
wygrał w stosunku 7:3 (4:2) 

Sztafete 6x50 wygrał również Uni- 
wersytet w czasie 3.44.8 


"Ż POLĆ 
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